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> ie. malz wfpanialfzego w daidjąch ludzkich przykłdu, nie 

mal. tkliwfzego dla dufż cnotliwych - widoku, jak patrzyć na Na- 

rod przez lat tyle obarczony kłęfkami, podfięparni zrażany, po- 

a dzifiay z fwoich rozwalin, y podnofżący Szlachetnie fkrwa- 
wione iefzcze bliźniami. czoło. - M. | | 

Długośmy fi ię paflowali z oO e T, eps y 

< 7 przemoc mogly Nam wydrzeć ' żyzne krainy, mogły połamać Na- 


VAS 


rodowe Prawa, ale nie mogły. przytlumić ducha. miłości Oyczy- 
zny, bo ten w woluych. fercach filnieyfzy nad niefźczęścia y 
przemoc. Dzień 20. Października dał W, K. Mci z rofkofżą wi- 
"dzieć ten duch, ten. święty wolnego, Narodu , zapał. dzień pa- 
miętny dla Potomności, dzień rzewny dla {erc wfżyftkich Pola- 
kow, dzień, w którym oczy „Nafze fmutkiem „długo zniżone, 
podnieść ć fię mogły na „naypomyślnieyfzą . „uż przyfzłość. 

Niechże widzą obce Narody wyrzucające Polakom, że niezgo- 
da bezfilnemi ich. czyni, zgodni, tą zawfze, kiedy idzie o wolność, o 
fne, Q dobro powfzechne, kiedy, pofranni, ohrad ich nie, tanie: 


F 
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Narod ciężkiemi przywalony więzami, leżał długo w nie- 
mocy y nieczynności, zdięto na chwilę okowy, y Narod po- 
wfłał: Bogdayby powitał, NAYIANIEYSZY PANIE, firafzny, zu- ` 
chwałym naiezdnikom „ lecz nigdy fobie. ' 


Gorliwość anth iuż liczbę Woyfka, hoyność Oby- 
watelow trwałość jego zabeśpieczy, do roftropności należy, rząd 
jego przepifać, y obwarowaćj go tak, żeby ani Obywatelom 
uciążliwym, ani wolności ftał fię firafznym. —— Ten jeft 
jeden’ Z naywaźnieyfzych obrad Nalzych zamiarow, na nim 
fpoczywa  beśpieczeńftwo każdego Obywatela, a co więcey ca- 
łość Konftytucyi wolnego ` Narodu. —— Projekt utwierdze- 
nia Departamentu złączonego zawfze z Radą Nieufłaiącą w ża- 
„dnym. z tych celow trofkliwości Obywatelikiey nie zabeśpiecza. 
Liekkie tylko zawieraiący poprawy, co do ograniczenia władzy, 
y do urządzenia wewnętrznego też fame błędy, które Rzeczpo- 
fpolita co Seym w nim odkrywała, gdy tylko zarządzał kilkuna- 
ha tyfięcy Woyfka,: uciążliwiey, popełni, gdy. fem tyfięcy udzielnie 
władać będzie, Departament ten dla Departamentu tylko, a mało 
co do Kraiu utworzony, nie dokładnie bardzo zabeśpiecza Oby- 
watela od ucifku Woyfkowych. Appellacye z Cywilnemi, y we 
„ wfzyfikich Sprawach ` zawfze do. Departamentu, od którego odda- 
lony Obywatel, albo krzywdy y łzy ciche w milczeniu będzie mu- 
fial utaić, albo z rownym trudem jak kofztem jechać do Sto- 
licy; y tam obarczony Departament y rządem Woyfka y roz- 
fądzeniem Spraw, y obieraniem Senatorow zaftawízy, długo cze- 
kać będzie na Aprawiedliwość , a częfto może niefprawiedliwość 
odbierze, (Co do wewnętznego Woyfka rozrządzenia, rowne mon 
`W Proiekcie tym niedokładność, rowne błędy, 


"Na innych wcale zaladach ugruntowany jeft Projekt ków. | 
mifiyi Woyfkowey, (która niech będzie iedna dla Obyga Narodow.) 
'Magiftratura ta oddzielna nie wpływaiąca w Radę, ani też w nie- 
` właściwe uftanowieniu fwemu Sprawy, Woyfkiem tylko zatrudniać fię 
będzie, złożona: we wiżyftkich przypadkach z więkfzey liczby Cy- 4 
wilnych, y rangi nawet W oyfkowey nie maiących ofob, za naypierwfze 
ma fobie prawidło, ż że żołnierz jeft tylko. ftróżem kraju (wego, żewfzę- 
dzie fzanować, mu trzeba tych Obywateli, którzy go utrzymuią y opłacaią. 
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` «Oprocz Sądow po Woiewodztwach y Ziemiach , fprawiedliwość 
“y ofirożność zachowane w matfzach y- obozowaniu, 'wfzędzie 


| fżołnierz porządny y karny; wfzędzie Obywatel fpokoyny y beśpie- 


Å: 


czny. Nic w ulławach Kommiffyi zapomnionego nie ma, nay- o 
" więkfża pilność w utrzymywaniu kompletu Woyfka, y jego zapła- 


ty, Wodzowie czuwaią bez przefłanku nad karnością, ćwicze- 
niein, obozami, y tym wfzyfikim, CO Woyíko oe y goto- 
wym do boju uczynić może. 


Nie znał nigdy tey pilności Departament, | przez lat tyle | 
| Generałowie Infpektorowie tak drogo płatni, doprofić fig nie mo- 


„gli, żeby im wolno było. obiechać y zlufłrować będące pod ich 


rządem Korpufa; jak gdyby widok zgromadzonych Hufcow Na- 
todowych, przykrym miał być ye 'Wodzom, y przytomnym, jak 
gdyby tylko miło Nam było patrzyć na obce w eH Nafzym 
obozy. 
Kommifya pola pewna zawczafu o czyfłości fwych dzia- 
dań poddaie fię pod "Sad jak nayfurowfzy, dozwalaiąc czy to fa- 
mym ukrzywdzonym, czy to Infłygatorom, czy. ad swoi In- 
Panam zapozwać pe ona Rzplitey Stany... 


- Departament lekko tylko y. nawiafem namienia, że chce 
- fię fprawiać przed Stanami Rzeczypofpolitey , tym zapewne jak. 
dotąd fpofobem, że zawfże winny, zawfze jednak wymowiony, y 


razem z Radą pochwalony y zakwitowany zoftawał, —— Po- 


wie mi kto, że w tym wfzyfłkim poprawi fię Departa- 
ment, zgadzam fię na to, ale nie poprawi fię w tym, w czym 
jeft nayftrafznieyfzym Narodowi. Bedzie zawlze N. P. LP. R, P. 
Stany częścią tey- Rady, którey bez naywiçkízego fwobod Na- 
-fzych niebefpieczeńftwa rządu Woyfka oddać nie można. Stra- 
fzna ta Magiftratura, maiąc iuż tłomaczenie Prawa, maiąc prze- 
ważne do. Skąrbu y fprawiedliwości wpływanie, gdy zyfka jefzcze 
w rządy fwoie 100 tyfięcy Woyfka, ftanie fię okropnym taranem, . 


| który wątły wolności pofgg wkrótce obali: w wolnym N. P. rządzie 


władzę dzielić, nie zaś ie w jednym;ciele gromadzić należy, 
Udzielney zatym Magifiraturze nię maiącey żadnego z Radą 


związku , rządy Woyfka oddać trzeba; gdy kę inaczey. ftanie, fimu- 


| tnych w ciągu obrad Nafzych io on lię fkutkow; oftygnie' 


gorli- 


aliio; Stoch chęć dawańia podatkow;, a Obywatel nie pewny, 
«zy. ofiary jego. obrocone będą na firóżow Prawa, czyli też na gwal- 
«icielów onego, , ze drżeniem fłanowić pębor, a z rofpaczą. odda- 
p ię będzie... h Ja 
ARONA LASNIEYSZY. KROLU P. M. Mill. gdsby wos prze- l 
znaczenia zapewnić ) Nas mogły, że dni W. K.Mci będą nieśmier- 
telne , 3! "nie lękalibyśmy” fię niczego, bo Narod przekonany, że ży=. 
czenia W. K. Mci fą zawfze nayzbawiennieyfże, fą zawie: miylepfie; 
» że urodzony wolnym y na Tronie W. K. Mć przyjacielem iefteś 
wolności, ani zechcefz dawać więzow temu Narodowi, który W. K.M 
dal korong. Ale N. Py Królowie podlegli fą nieuchronnym smiet- 
“ci ciofom; kto Nas o nafiępcach w. Mci zabeśpieczy, jeżeli nie 
| fam W. K. Mość. DARCY KA Ry 
Nie racz fię N. P. AA tym ocynk i gróżbork NAFSU, 
miałeś fobie w, 'K, Mość ziednane zawiże y przychylne, ferca wfzyfe ; 
I kich Polakow; teraz jeft moment, gdzie je W. K. Mość zniewolić, S 
gdzie podbić je fobie możefź. "Niech potomność, która w Walzey 
Królewfkiey Mość ftawić ‘bedzie dobrego Oyca, y kie | 
KROLA;, przyda jefzcze te a fodkie 1 Thie DA, fwobód, 


Wolnosci Narodu. OBA R E L ASM ań 
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w_.Drukarni U przywileiowaney MicHAŁA GRÓLLA, Klęgara Nadw.]. K. Mei. 
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